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Biuro Redakcji i Administracli: Warszawa, ul. Czackiego Na 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). Telefonu Na 67-04.
Redakcja otwarta we wtorki czwartki i piątki od godz. 7 do 8*/a wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 12 do 2 po poi. i od 6 do 8 wieczorem.

Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu wprost bramy .V; 3.

Biuro Instalacyjno-Techniczne 
A. RADŁOWSKI i M. S Z T O S  inżynierowie

Ogrzewania centralne wszelkich system ów, przewietrzania, suszarnie, pralnie.
Kanalizacja i wodociągi dla miast, m iasteczek i oddzielnych dom ów , kąpiele.

Projekty i kosztorysy. „87 =
Warszawa, Biuro: ul. Koszykowa 35 , te l. 175-68. Fabryka i Składy: ul. Daleka 1— 3 (domy własne).

Tow. Akc. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

J .  J O H N
w Łodzi

PEDNIE,
TOKARKI, 

WY GŁADZI ARKI,
KOTŁY Strebel’a

do o g rzew ań  c en tra ln ych . 

Uchwyty sam ocentrujące. Imadła rów noległe. Kota zębate.
(
W ł a s n e  B i u r a  S p r z e d a ż y :

W a rs za w a  Lw ów  K rakó w  Poznań Lublin
Al. Jerozolimska 51. ul. Zyblik iew icza 39. ul. Basztowa 24. W ały  Zygm unta Augusta 2. Krak.-Przedm. 68.

Adres telegraficzny! „TRANSMISJA” .

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.
Zakłady urządzone naj 1300 robotników i urzędników.
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IOW. AKC.

Linke-Hofmann-Lauchhammer
poleca z wytwórni własnych:

Lokomotywy, wagony, wozy tramwajowe, zestawy 
kołowe, maszyny parowe, kotły, silniki DiesFa,

kompresory, pompy, wentylatory, 
odlewy żeliwne i stalowe, rury lane.

Produkty walcownicze:
żelazo profilowe, blachy, szyny, rury, wyroby kute i prasowane

do 20 tonn w sztuce.

Kompletne urządzenia fabryk, 

konstrukcje ielazne, mosty.
U rz ą d z e n ia  t ra n s p o rto w e ,  o b ro tn ic e  k o le jo w e , że liw ne  em a ijo w a n e ,  
p rz e d m io ty  s a n i ta rn o -h y g ie n ic z n e  i d la  p rzem ysłu  c h em iczn eg o .

Kadzie dla płynów gryzących.

Maszyny papiernicze wszelkiego rodzaju.
K o m p le tn e  u rzą d ze n ia  pap iern i,  f a b r y k  ce llu lo zy  i masy d rz e w n e j .

maszyny cukrownicze, kompletne urządzenia cukrowni.
(

FABRYKI: we Wrocławiu, Kolonji, Laucliliammer, ltiesa, Groditz,
Torgau, Burghammer, Warmbrunii i Gdańsku.

Reprezentacja na Polskę:

firma „Józef Szpak”
Warszawa, ftl, Jerozolimska 21 

Tel. 10-83. Adr. telegr.: „Ostico\
U> e j
O G . « ___________________________________________________ _______9 0
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Betoniarki
syst. amerykańskiego

Windy budowlane 
Taczki żelazne

M aszyny d o  w y ro b u  b e to n o w y c h :  
p u s ta kó w , d a c h ó w e k ,  c e g ły ,  rur, p ły t  i t. p.

w ykonyw a

Fabryka Maszyn

Rzewuski i Sm
W a rs z a w a ,

O rd y n a c k a  7, tel. 2 8 - 9 5 .
586

I I
Przedsiębiorstwo

Inżynieryjno-Budowlane
Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  5 3 .  
Tel.: 113-79, 70-92 i 117-61

W ykonywa wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące.

Adres dla d epesz :

,Warszawa— Budownictwo”.

T O W .  AKC. ZA K ŁA D Ó W  MECHANICZNYCH

BORMANN, SZWEDE i S-K A

Tclef. działu handlowego 7-22. 
„ „ sprzedaży 20-86.

W A R S Z A W A , UL. SREBRNA Nr 16
r? « » . , Telef. działu technicznego 20-63.
rabryka egzystuje od 1875 roku. „ „ warsztatowego 278-,Ł

1. Kompletna budowa i rem ont; cu ­
krow ni, gorzelni, syropiarni, fabryk  drożdży, 
krochm alni, suszarni, fabryk  chem icznych i su­
chej destylacji.

2. W szelkie aparaty i kotły  dla p rze­
mysłu naftowego.

3. Kotły parowe hydraulicznie nitowane 
wszelkich racjonalnych system ów na w ysokie 
i niskie ciśnienie.

4. Maszyny parowe i pompy zw ykłe, 
tryplex i w irow e.

6. A paraty do zm iękczania i oczyszczania w ody.
6. Odparnice syst. „K estn era” , „W ei­

ner - Jelinek“  i zw ykłe stojące*

7. Aparaty gorzelnicze i rektyfika­
cyjne systemu „Borm anna11 i „B ar- 
het-Bormann“ .

8. Regulatory autom atyczne do pary dla g o ­
rzelni (oszczędność na opale i obsłudze).

9. P recyzyjno i zw ykłe rozlew aczki do 
butelek.

10. Beczki żelazne, miary bronzowe i żelazn# 
do wszelkich płynów .

11. Konstrukcje żelazne i wszelkie robo­
ty, w chodzące w  zakres kotlarstw a że ­
laznego i m iedzianego.

12. W szelkie roboty  m echaniczne i armatura.

Przy budowie nowych i przebudowie starych urządzeń specjalnie uwzględniamy racjonalną gospodarkę parową. 
Oszczędność na opale doprow adzam y do maximum.

Wszystkie wyroby najnowszej konstrukcji i w najdokładniejszem wykonaniu.
Zapasy materjałów na składzie. Ceny możliwie niskie.
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POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

B R O W n - B O U E R I
SP. AKC.

W A R S Z A W A ,  B I E L A Ń S K A  6.

M aszyny w y c ią g o w e  d o  kopalń , T r a k c ja  e lek tryczn a , Turb iny  
p a ro w e , K o m p re s o ry  tu rb in o w e , P rąd n ic e  i S iln iki e le k try c zn e .
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H> Precz z tyglami!! <r*

W Ł A S N A  FABRYKA ELEKTRYCZNA
W  ŻYCHLINIE

Przyjmuje zamówienia na: 1) dostawę silników trójfazowych do 200 k. m.; 2) reparację silników,
3) dostawę tablic rozdzielczych.

W ŁASNE O D D Z IA ŁY : KRAKÓW — DOMINIKAŃSKA 3, LWÓW -  PLAC TRYBUNALSKI- 1.
POZNAŃ — 3 MAJA 3, SOSNOWIEC — NISKA 9.

408

gdyż PIEC PŁOMIENNY

systemu inż. Pogorzelskiego
w  zu p e łn o ś c i je  za s tąp i  

do  to p ie n ia

metali, 
ż e l iw a ,  
h u fn e i  le iz n y  
i  s t a l i .

Ł a tw a  i tan ia  obsługa.  
W ie lk a  o s z c z ę d n o ś ć .  
W y s o k i  g a tu n e k  o d le w ó w .

mc „IDEAŁ"
je s t  n iezró w nan ym  id e a łe m  

każdej

o d le w n i ,
w a r s z t a t u

m ec h a n ic zn e g o , k o le jo w e g o
i t. p.

St. Weigt. S-
F abrjla  Maszyn i Odlewnia Żelaza

w Łodzi, ul. Senatorska 22
T ele fon  2-87.

Adres te leg r .: W eigtes—Łódź.
664
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Ogłoszenie.
>•

Poleska Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 
w Br/eściu nad Bugiem ogłasza niniejszym  konku­
rencję na budowę m ostu przez rzekę M uchawiec 
w  K obryniu , d ługości 86 m. b. na drodze państwo­
wej «N» 4.

Osoby, ubiegające się o roboty pow yższe, w in­
ny do dnia 12 stycznia 1924 r. z łożyć d o  D yrekcji 
(ul. K rzyw a .Ns 21) ofertę ze wskazaniem sum y 
w złotych  polskich, za którą podejm ują się d ok o ­
nania budowy.

Term in ukończenia robót czterom iesięczny.
Przed podaniem  oferty należy z łożyć w Kasie 

Skarbow ej w Brześciu lub innem mieście w adjum  
w w ysokości 1000 złp., które, w razie nieprzyjęcia 
oferty , zostanie zw rócone w terminie tyg od n io ­
wym . Oferta, w  której .zadeklarow ana suma ma 
być dokładnie cy fro w o  i słownie oznaczona, winna 
być wraz z kwitem  na w płacone wad jum, złożona 
w  zapieczętowanej kopercie z napisem : „Oferta na 
budow ę mostu przez rz. M uchawiec w K obryn iu “ .

D yrekcja  zastrzega sobie prawo oddania w y ­
żej wskazanej roboty  z wolnej ręki, niezależnie od 
w yniku postępowania licytacyjnego.

K osztorys i projekt na budow ę tego mostu są 
do obejrzenia w Oddziale D rogow ym  D yrekcji 
(inżynier M ajm eskuł).

Poleska Okręgow a Dyrekcja 
Robót Publicznych. I

602

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Wielkich Pieców i Zakiadów 
Ostrowieckich

I ^ o k  z a ł o ż e n i a .  1 B 8 5 .
Z arząd :

Warszawa, Al. Ujazdowska N s  51
róg Placu Trzech Krzyży N» 3.

Adres telegr : Ostrowagon— Warszawa.

TELEFONY: D yrekcji 108-85, Szefa Biura 63-06,
Buchalterji 7-27, Wydziału Sprzedaży 97-24, 
W ydziału Zakupów 199-59.

Zakłady i
w Ostrowcu (z. Radom skiej, star. Opatowskie).

Dział M etalurgiczny: surówka martenow- 
ska i odlewnicza, żelazo profilow e, handlow e
i uniwersalne, osie, obręcze, belki, szyny, ak- 
cesorja do szyn, stal resorow a etc.

Wytwórnia Wagonów: w agony tow arow e 
kryte, p latform y, węglarki. Części w agon o­
we: zestawy, koła, resory, koziołki resorowe, 
sprężyny, wsporniki, w idły maźnicze, zderza­
ki, tłoki zderzakowe, pociągłe, haki ciągłow e
i rozkraczne, sprzęgła kom pletne, śruby, na­
krętki, nity oraz wszelkie części kute i sztan- 
cow ane.

Kopalnie rudy w Niekłaniu (star. Koneckie) i Parczewie 
(star. Opoczyńskie) i Eksploatacja Lasów.

Adres telegr.: Ostrowagon— Stąporków.

Eksploatacja rudy żelaznej i prażaki.
Eksploatacja lasów, tartaki, obróbka drzewa wagonowego.

532

r

Spółka Akcyjna Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych

W. Fitzner i K. Gamper
Sosnowice.

I e

W. B. O.
(Wydział budowy obrabiarek).

a j
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Odlewnia Żelaza

W L  Ambrożewicza
Warszawa, Kolejowa 37/9, 
r ó g  K arolkow ej. Tel.: 13-99 i 74-99.

ii

Elektryczne Aparaty do czyszczenia rur kotło 
wych (Patent).

Wentylatory (połączone z motorami elektrycz- 
nemi i bez takowych).

Ekshaustory, Kuźnie polowe- 
Szlifierki, z motorami elektrycznemi i bez. 
Tarcze szmerglowe i Szmergiel w proszku 

oryg. CARBORUNDUM.
Płyty uszczelniające na wysokie ciśnienie 

a la Klingerit
dostarcza jako specjalność po cenach konkurencyjnych

s m w B o m n z  a co.
Industrie- Har|delsgresellscłiaft rr). b. H. 

Dusseldorf, Binterim str. 27.
595
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B in r o  In ż y n ie r s k ie

C. Lubiński i K. Jaskulski
W a r s z a w a ,  ul. W ilcza  5. Tel.: 116-50 i 9 7 -8 8 .

Adres telegr.: „Techkuk“.
'Wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące.

Specjalność: P ro je k to w a n ie  i w y k o n a n ie  ko nstru kc ji że lazo  -  b e to n o w y c h
i ro b o ty  ko le jow e.

528

■"■"■""I S p ó łk a  A kc y jn a

Warszawskiej Odlewni i Fabryki Maszp 

„ ■ E T A L L U ^ «
Warszawa, ul. Wolska 98. tel. 118-07.

Wykonywa wszelkiego rodzaju odlewy ze" 
liwne z własnych i powierzonych modeli, 
koła pasowe i zębate'  daszkowe po cenach 

przystępnych.
311
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SPÓŁKA AKCYJNA

SKUPU i SPRZEDAŻY SKÓR SUROWYCH i GARBNIKÓW
w Warszawie, ul. Nalewki tfs 2, tel. 256-40.

Adres telegr.: rS korgar“ 
poleca ze składu i na zamówienie z własnej

WY T WÓRNI  P AS ÓW
Pasy Transmisyjne

wsaelkich w ym iarów , z pierwszorzędnych kruponów kra­
jow y ch  i zagranicznych, struny surowcow e i blankowe, 
troki surowcowe i pergaminowe, oraz Degrass i T ra n  

Garbarski stale znajdujący się na składzie. 
O d d zia ły  Spółk i:

^  w Krakowie, Białymstoku, Lublinie, Łodzi i Włocławku. 5 5 3 *  
------------------------------ ---------  -  -  -  T)

Fabryka Maszyn i Narzędzi Ogniowych

„ S T R A Ż A K "
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI:

L. PIĘTKA, A. PŁOSKI, G. SZOŁOW SKI
W arszaw a, ul. Królewska N2  1, te l. 2 0 5 -2 5 .

O rg a n iza c ja  o ra z  kom pletn e  w y ­
ekw ip o w an ie  straży pożarnych zawodo­

wych, fabrycznych i ochotniczych.

Węże parciane i gumowe. Pom py.
_____________________________________ 585
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PRZEGLĄD TECH N ICZN Y
T Y G O D N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  T E C H N IK I I P R ZE M Y SŁ U .

REDAKTO R Inżynier-technolog C z e s ła w  M ik u ls k i .

T R E Ś Ć :
X III  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  Ż e g l u g i  (dok.), nap. inż. 

A. Różański.
Z p r a k t y k i  k e s o n o w e j  (dok.), nap. inż. I. Ciszewski. 
W a r t o ś ć  p a t e n t o w a n y e h  p o m y s ł ó w .
Z e  S t o w a r z y s z e ń  T e c h n i c z n y c h .
P r z e g l ą d  p i s m .

S O M M  A I R E :
X Ill-e  C o n g r e s  I n t e r n a t i o n a l  d e  l a  N a v i g a t i o n  

k L o n d r e ,  ( f in ) ,  par dr. ing. A. Różański.
Q u e l q u e s  cas d e  l a  f o n d a t i o n  e n  c a i s i o n i ,  par ing. 

I. Ciszewski.
L a  v a 1 e u r d e s  i n y e n t i o n s  b r e v e t * e s .
S o c i ó t ś s  T e c h n i ą u e s .
R  e \ u e d e s  p e r i o d i ą u e s .

*

XIIL Międzynarodowy Kongres Żeglugi
Żegluga śródlądowa.

(D okończenie do stronicy 533 w Ms 51 r. b.).

Podał dr. inż. A d a m  R ó ż a ń s k i ,  dyr. dep. wodn. w Min. R ob . Publ.

THIlim |

9. C zechosłow acja . P r o f. dr. inż. K lir  za jm u je  się 
niezm iernie w ażną kw estj ą pokonania przez statki i tra ­
tw y  spadu na zbiorn ikach  w odnych , ja k ie  tw orzą  się 
przez budow ę p rzegród  na rzekach. W  Czechach zb iorn i­
ki takie o spadach 50 —  70 m  w ykonano na W ełtaw ie
i B erounce, dopływ ie W ełtaw y.

S praw ozdaw ca  op isu je  odnośne p ro jek ty  czeskie, 
dzieląc je  na pow odu jące  zużycie w od y  i n ie w ym agające  
zużycia  w ody.

P ro jek ty  z zużyciem  w o d y :
1) Inż. M olzer propon u je  urządzenie

3 śluz k om orow ych , z których  pierwsza
i druga są um ieszczone w zbiorniku, 
a g łow y  dolne są um ieszczone w przegro­
dzie, śluza zaś trzecia przypiera do  głow y 
dolnej śluzy pierwszej (rys. 4).

Jeżeli w zbiorniku zw ierciadło w ody 
opadnie nie w ięcej, niż 10 to, statek prze­
ch od zi przez śluzę pierwszą do  śluzy trze­
ciej, która napełnia się w odą, przechodzą­
cą ze śluzy pierw szej i następnie do  ka­
nału żeglugi. G d y  zw ierciadło w ody 
w zbiorniku opadnie poniżej 10 m  do 20 to, 
w chodzi w użycie śluza druga, zapom ocą  
której statki dostają się wprost do  kana­
łu żeglugi. T o  rozw iązanie m a tę n iedo­
godn ość, że śluza druga jest często zupeł­
nie zatapiana.

2) W edług drugiego projektu  inż.
Mólzera są ty lk o  2 śluzy z m ałym  ba­
senem , służącym  do obracania  statków, 
w którym  zw ierciadło w od y  odpow iada  
g łębok ości w od y  2,5 m ponad progiem  
śluzy pierwszej (rys. 5). Ś luzy są usy­
tuowane poniżej przegrody . Statek p ły ­
nący w dół, po  przejściu  śluzy pierwszej
o spadzie m ax. 10 to, w chodzi do basenu, 
w  którym  zw raca się w przeciw ną stronę, 
poczem  jest śluzow any przez śluzę drugą,
skąd dostaje się tunelem  p od  basenem  obrotow ym  do kana­
łu żeglugi.

Jeżeli zw ierciad ło  w ody górn e j spadnie poniżej 10 to, 
statki k orzysta ją  ze śluzy dru gie j.

U jem ną stroną tego  urządzenia są zbyt głębokie 
o tw ory  w  przegrodzie , co nie p rzyczyn ia  się do je j  stałości.

3. P ró b y  zastosow ania  w  przegrodach  przepustu  dla 
tratew  syst. inż. B a z ik i-). Inż. B . skonstruow ał w  r. 1912

przepust dla tratew  o szer. 12 m  dla kan a lizacji Ł aby  
pod  L ow osicam i. Jest to rów na pochyła  o nachyleniu 7»s, 
z poprzecznem i progam i, w ysta jącem i o 0,3 to, ułożonem i 
w  zygzak co 1,50 to, k tóre zw iększa ją  sztucznie tarcie  
w od y  o dno i pow odu ją  znaczne zm niejszen ie chyżości w o ­
dy. P ró g  g órn y  je s t  um ieszczony 1,05 m  poniżej zw ierc. 
w od y  sp ię trzon e j; przepust je s t  zam knięty jazem  ig lico ­
w ym . Po otw arciu  jazu  zużycie w od y  w ynosi 20 m 3/sek. 
C hyżość w od y  je s t  stała i n ie przekracza  2,1 to/sek.

PRZEKRÓJ A~B PRZEKRÓJ C 'D
Rys. 4.

') Por. sprawozdanie 
stemie inż. Denila.

z Belgji inż. Wettera o podobnym  *y-

P róbow an o zastosow ać ten system  do zb iorn ików
o w ahaniach  zw ierc. w od y  nie przech odzących  10 to. 
W e jście  do przepustu przez śluzę kom orow ą  o w ym iarach  
1 3 0 X 5 ,5  to, w  k tóre j statki pokon u ją  spad w  gran icach  
w ahania, t. j .  obniżą się do poziom u 1,05 to ponad progiem  
górn ym  przepustu.

Inż. Z im m ler zaproponow ał, aby  tra tw y  po prześluzo- 
w aniu  w  śluzie ko m orow ej z jeżdża ły  do kanału żeglugi 
na szeregu m ałych w ózków  na szynach p rzy  p om ocy  łań­
cucha bez końca, przez co  oszczędzi się na w odzie.
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Jeżeli zw ierciad ło  w od y  w  zbiorn iku  w aha się w ięce j 
niż 10 m , zdaniem  inż. Pavlouska należy przew ieść drzew o 
nie w  tratw ach, lecz w  łodziach.

P r o je k ty  bez u życia  w o d y :

1) P om ysł inż. H rom asa polega  na w ykopaniu  kanału
12 w  szer. poniżej p rzegrod y  z boku dolin y  (w  lin ji p ro ­
s te j) . N a obu brzegach  są um ieszczone szyny, na k tórych  
posuw a się w ózek  z p la tform ą, dźw iga jącą  statek lub tra t­
wę. Spad szyn w ynosi 1/io.

Rys. 5.

2 ) P ro f. D r. K lir  zapropon ow ał w  r. 1913 dla tran s­
portu  tratew , drabinę ruchom ą, złożoną z 46 szczebli 
m etalow ych  w  odstęp ie co 3 m. D rabina ta je s t  położona 
w poprzek  przegrody , częściow o ś lizga jąc się na specja lnych  
trzew ikach  z bronzu, a zresztą tocząc się na w ózkach . Spe­
c ja ln y  w óz m otorow y  p oru sza ją cy  się na szynach, um iesz­
czonych  1,75 m  nad drabiną, u trzym u je  je j  ruch. N achyle­
nie d rabin y  od stron y zbiorn ika  1 : 15, a od  stron y  kanału
1 :7 ,5  i 1 :1 5  (w  kan a le).

3 ) Inż. F ried rich  zap ro jek tow ał w  r. 1920 pom ost ru­
ch om y dla tratew  w  2 w a r ja n ta ch :

a ) P om ost składa się z 3 części, z k tórych  pierw sza
i ostatnia są jed n ak ow e i sp oczyw a ją  każda na 2 w ózkach  
czterok o łow y ch ; część środkow a je s t  krótsza  i spoczyw a 
zapom ocą p rzegu bów  na sąsiednich. R uch  m oże odbyw ać 
się z ch yżością  1,50 m /sek. p rzy  pom ocy  2 m otorów  o sile 
155 K M  um ieszczonych  na p om oście ;

b )  P om ost stanow i jed n ą  k on stru k cję  m etalow ą, k tó­
ra spoczyw a na 4 w ózkach  czterokołow ych . P rze jście  p o ­
m ostu przez zakrzyw ien ie d rog i na szczycie  u ła tw ia ją  dw a 
w ahacze specja lne, um ieszczone na w ózkach. M otor o sile 
235 K M  porusza koło zębate, p rzytw ierdzon e do pom ostu, 
k tórego  obrót, dzia ła jąc na łańcuch, p ow odu je  siłę p ociągo­
w ą. Ten sam  rezu ltat m ożnaby otrzy m ać łańcuchem  bez
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końca, lecz o p odw ójn e j d ługości i p rzy  p om ocy  m otorów
o sile 565 KM .

4) F abryka  czeskosłow acka K olben w  Pi»adze op ra co ­
w ała w  r. 1922 p ro jek t przenośnika dla tratew  i statków
o pojem n ości 160 ton  dla p ro jek tu  w ielk iego zbiorn ika na 
W ełtaw ie (spad norm . 70 m, k tóry  m oże zm n ie jszyć się 
do 10 m ).  Jest to rów nia  pochyła  o nachyleniu 1/3, zapom o­
cą  k tóre j m ożna podnieść połow ę tra tw y  na w ysokość 
13,50 m ponad poziom  n a jn iższy  stanow iska górn ego i prze­
w ieść w prost do poziom u dolnego zapom ocą d rog i o prze- 

ciw nem  nachyleniu  (również 1/s). P o ­
nieważ projek t nie jest jeszcze op a ­
tentowany, autor nie m oże podać 
szczegółów .

Prof. dr. K lir kończy spraw ozda­
nie uwagą, że adm inistracja czeskosło- 
w ack ich  dróg  w odn ych  dotąd nie- 
zdecydow ała, który z w spom nianych  
system ów  będzie w ybrany dla przew o­
zu tratew. Co do  statków, ankieta eks­
pertów  wyraziła opin ję, że w  danych  
w arunkach najlepszym  do zalecenia 
system em  jest śluzowanie.

Spraw ozdaw ca generalny p. P res to n , 
podał szereg szczegółow ych  w niosków , 
z których  najw ażniejszym  by ł ten, że 
śluzy stanowią dotąd najlepszy środek 
pokonania  różn icy p oziom ów  na d ro ­
dze w odnej, szczególnie, jeżeli różnica 
poziom ów  nie jest nadm ierna i jeżeli 
jest dostateczna ilość w ody. Co do  w y­
boru m iędzy w yciągiem  pionow ym , 
a rów nią poch yłą  —  to jeżeli spad te­
renu jest zbyt nagły  i jeżeli ciężar p o d ­
noszony nie przekracza 100 ton, w y ­
ciąg p ion ow y będzie p raw dopodobn ie 
najkorzystniejszy. Jeżeli zaś spad jest 
łagodn y  a ciężar w iększy, w ybierze się 
bez w ątpienia rów nię pochyłą .

K ongres pow ziął bardziej ostrożną 
uchwałę, m ian ow icie :

„D y sp ozyc je  łub urządzenia, jakie 
należałoby zastosow ać do  śluz, w ycią ­
gów , rów ni p och y ły ch  i inn ych  środ ­
ków  do pokonania  różnic poziom u, ce­
lem  ułatwienia przejścia  statków , za­
leżą, z uw agi na przyjęty  system  ob - 
jektów , od  w ielu w zględów , szczególnie 
od  w ielkości ruchu, typu  statków, w y ­
sokości spadu i t. p. N ie jest m oż- 

liw em  dać w  tym  przedm iocie  dokładnych w skazów ek, m a­
ją cy ch  zastosow anie do w szystk ich  w ypadków .

Jako ogóln ie w ażne środk i u łatw ienia i p rzyśpiesze­
nia czynności, m ożna zalecić n astęp u ją ce :

1. O dpow iednie usytuow anie ob jek tu  w  stosunku do 
nurtu drog i żeg low n ej.

2. Założenie p rzy  każdej g łow ie— przystani, zaopatrzo­
nej w  urządzenia k ieru jące  statki i dosyć w ie lk ie j, a b y  m o­
gła pom ieścić statki przeznaczone do prześluzow ania.

3. Z astosow anie, z jed n e j strony, stosunku w ystarcza ­
ją co  w ielk iego p rzek ro ju  zw ilżonego w e jśc ia  do śluzy do 
p rzek ro ju  statku, a z d rugiej strony, w y sta rcza ją ceg o  nad­
m iaru długości użytecznej k om ory  w  stosunku do długości 
pociągu  statków .

4. Z astosow an ie odpow iedn ich  środk ów  trak cji. Ten 
punkt zasadniczy n ie został dotąd rozw iązan y w  sposób 
w y sta rcza ją cy  w e w szystk ich  w ypadkach  i pow in ien  sta­
n ow ić dalej przedm iot s tu d jów  i dośw iadczeń , szczególnie 
dla śluz o w ielk im  spadzie.

5. Z astosow an ie m echanicznego poruszania, skoro ty l­
ko je s t  to u spraw ied liw ion e w ielkością  ruchu statków .

6. Z astosow anie ośw ietlenia, dozw ala jącego  na m ani­
pu lację  w  n ocy  pew ną i zarazem  szybką, skoro  tylko tego 
w ym aga  frek w en cja  na drodze.
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R ozum ie się, że o ile chodzi o śluzy, pow in n y  one m ieć 
urządzenia, zapew niające napełnienie i opróżn ien ie nagłe 
bez tw orzenia  prądów  szkodliw ych , tak dla statków  zn a j­
du jących  się w  kom orze, jak oteż oczek u jących  śluzow ania".

K om unikat 1. W p ływ  w ód p ow ierzch n iow ych  i grun­
tow ych  na p rzep ływ  w od y  w  rzekach . U stró j kanałów  
m iesza n ych ; oznaczenie zużycia  w od y na p o trzeb y  żeglugi
i n aw od nien ia ; w siąkanie w ody.

St. Z jed n . A m ery k i Półn . P r o f. M ead  om aw ia w a­
runki, które w p ły w a ją  na stosunek odpływ u z dorzecza 
do opadów , przyczem  rozp atru je  3 p rzy p a d k i: a ) w arunki 
sp rzy ja ją ce  najw iększem u zasileniu w  w odę i p rzep ływ o­
w i jedn osta jn em u  w  ściekach w odnych , b )  w arunki sprzy­
ja ją ce  jak n a jw ięk sze j zm ienności zasilenia w odą  ścieków  
w odnych, c ) w arunki sprzy ja ją ce  najm niejszem u przepły­
w ow i w ody. A u tor om aw ia czynniki, k tóre w p ły w a ją  na 
przepływ  w ody w  ściekach, a m ianow icie opad, dorzecze, 
w arunki geologiczne, to p o g ra fję  i spad, tem peraturę, 
m arznięcie, w iatry , błota  i jez iora , w reszcie  m agazynow a­
nie w od y  naturalne i sztuczne.

F ran cja . Inż. D ien ert  p oda je  w ynik i dośw iadczeń  w e 
F ran cji co do zapotrzebow ania w ody do naw odnienia, co 
do parow ania  w ody, zużycia  w od y  przez roś lin y  i w sią ­
kania. S praw ozdaw ca  kończy sw ój re fe ra t zachęceniem  
do przeprow adzenia  n ow ych  prób  i pom iarów , celem  usta­
lenia ilości w ody potrzebnej dla naw odnień.

A n glja . 1) P .S a lte r  za jm u je  się oznaczeniem  ilości opa ­
dów  deszczow ych , om aw ia przyczyn y  b łędów  w  zapiskach 
deszczow ych, rozm iary  ob serw acji i p od a je  sposób ozna­
czenia ob jętości w od y  zapom ocą kart p luw iom etrycznych .

2 ) Inż. R eed  om aw ia stosunek opadów  deszczow ych 
do przepływ u  w od y  w  rzece M ersey w  ciągu roku 1921. 
W  pobliżu odgałęzienia kanału m orsk iego, łączącego M an­
ch ester z  m orzem  jest  w ybu dow an y  ja z  stały o d ługości 
200 stóp  (61  to ) , na k tórym  m ierzono przelew  w ody, a prze­
pływ  liczono w zorem  F te ley ‘a i Stearna. A u tor  poda je  
w ielkość opadu ca łkow itą  (w  stopach ) i średnią 
(w  stop .3/sek .) w  poszczególnych  m iesiącach  i w  całym  
roku 1921 oraz przepływ  średni (w  stop3/sek.) i w  %  opa­
du. W reszcie  za jm u je  się n a jm n ie jszym  przepływ em  i po­
w odam i, dla k tórych  przepływ  ten je s t  znacznie w iększy, 
n iżby  należało p rz y ją ć  dla tego rodza ju  górsk iego do­
rzecza.

S zw ecja . W allen, dyr. służby m eteor, i hydrol, opisał 
urządzenie te j s łu żby  w  S zw ecji i podał przybliżone w ar­
tości w spółczynnika  odpływ u  i parow ania  w  S zw ecji, 
a m ianow icie, w  w ysok ich  górach  75 —  6 0 % , w  dolinach 
lesistych , o ob fity m  opadzie 60— 50% , m niej niż 5 0%  
w  dorzeczach  w ięce j na w schód  położonych, w  S zw ecji 
centralnej i połu dn iow ej, a 4 0%  w  rów ninach  S zw ecji 
centr. i połudn. P arow an ie  roczne w ynosi około 300 do 
400 TOTO.

C zechosłow acja . 1) Jnż. K obza  op isał ulepszenie że­
glugi na Łabie dolnej przez regu lację  przepływ u. Dla 
pow iększenia  głębokości w od y  je s t  przew idziana budow a
4 zbiorn ików  głów nych  na Berounce, M ołdawie i górnej 
Łabie, k tóre dostarczą  550 m iljon ów  to3 w od y  dla żeglugi, 
75 m iljonów  to3 w ody dla naw odnienia, a 175 to3 w ody na 
pokrycie  różnych  strat, czyli razem  800 m ilj. m [) w ody. 
P ro jek tu je  się także zbiorn ik  o p o j. 3 m ilj. to3 na Łabie 
w  pobliżu U jścia , k tórego w oda  m a b y ć  użyta do regulo­
w ania dokładnego codziennego przepływ u. O prócz po­
w yższych  zbiorn ików , je s t  przew idziana budow a 2 zb ior­
n ików  na Saali w  pobliżu H ohenw arte o p o j. 405 m ilj. to3, 
przeznaczonych  dla p opraw y  żeglugi na Łabie  poniżej 
u jścia  Saali. W reszcie  system  m ałych  zbiorników ' o p o je ­
m ności około 600 m ilj. w 3, m ających  służyć interesom  lokal­
nym  w yzyskania  siły  w odn ej, p rzyczyn i się do popraw y 
żeglugi.

A u tor podał w ykresy , p rzedstaw ia jące  przepływ  w o­
dy w  Łabie  _w r. 1921 i spodziew any po w ykonaniu  zb ior­
n ików  tak, iż będzie to  droga  w odna o pow ażnej żegludze.

Inż. H en gcn iu s  p rzedstaw ił kanalizację Ł aby m iędzy 
M elnikiem , a Jarom ierzem  na dł. 180 km  i naw odnienia 
nadbrzeżnych  gru n tów  n iezm iernie u rod za jn ych  o pow .

16 300 ha. Pon iew aż ilość w o d y  w  Ł abie  je s t  n iew ystar­
cza jąca  na pokrycie  potrzeb  roln ictw a, żeglugi i przem y­
słu je s t  koniecznem  przestrzeganie ra cjon a ln e j gospodar­
ki w odą  i baczenie, aby ja k n a j w iększa ilość w o d y  m ętnej 
została zużyta na cele naw odnienia  w  czasie w eg etacji. 
P rzy ję to  3 naw odnienia w  roku, dw a p ierw sze w ' m arcu
i kw ietniu , trzecie  w  październiku i listopadzie. Poniew aż 
każde z naw odnień  w ym aga  eonaj m niej 40 litrów  w  cza ­
sie 24 godzin , zatem  razem  10,368 to3 roczn ie  na 1 ha, 
a z uw zględnieniem  strat około 12,000 to3. P rzy jm u ją c  
10,000 ha do naw odnienia , ob ję tość  w od y  potrzebna w  cią ­
gu roku na ten cel w ynosi 120 m iljon ów  to3, co  rozdzielone 
na 221 dni da je  66,1 TO3/sek. W  czasie lat suchych, w y sta r­
cza w od y  w  Saabie (po  pozostaw ieniu  w  łożysku co  n a j­
m niej 50 TO3/sek .) dla naw odnień w iosennych , lecz bra­
ku je  je j  dla naw odnienia  w  jesien i. W  latach o opadzie 
norm alnym  m ożna p rzy ją ć, że je s t  potrzebne tylko naw od­
nienie łąk, gdyż deszcze w ystarcza j ą dla w yżyw ien ia  zboża.

A u tor  oblicza dalej, że dla naw odnienia  łąk w  lecie 
potrzeba pobrać z rzeki 22,5 to3 w od y  dziennie, t. j .  0,26 
Ż/sek. na H a  w  ciągu 180 dni. P rz y jm u ją c  15— 20 Z/sek. 
na 1 ha w  ciągu  24 godz. i 3 -krotne naw odnienie w  czasie 
od początku m arca  do końca sierpnia, potrzeba pobrać 
z rzeki 64,8 m ilj. to3 w od y  dla naw odnienia 10 000 ha, z cze­
go jednak  około 50%  spłynie znów  podziem nie do rzeki. 
Trzeba zatem  w ybu dow ać zbiorn iki o po jem n ości 30 m iljo ­
nów  to3 w ody, aby  zaspokoić w ym ogi naw odnienia bez 
szkody dla innych potrzeb .

Po zdaniu spraw y przez spraw ozdaw cę generalnego 
p. Sandem ana, S ekcja  żeglugi śród lądow ej w yraziła  nastę­
pu jące  życzenie w  tej spraw ie, p rzy ję te  przez K on g res :

„U w zg lęd n ia ją c  w ażność, ja k ą  przedstaw ia  zn a jo ­
m ość dokładna stosunków  w ód tak pow ierzch n iow ych , ja ­
koteż podziem nych  dla żeglugi (rzeki, kanały i kanały 
m ieszane), dla w yzyskania  s iły  m otoryczn e j, ro ln ictw a
i w szelk iego innego użytkow ania, 1-a S ekcja  X II I -g o  K on ­
gresu  m iędzynarodow ego żeglugi w yraża  życzen ie :

1-o. Że należy u tw orzyć kom itet m iędzynarodow y 
w  ce lu :

a ) notow ania  w yn ik ów  ju ż  osiągn iętych  w  tym  przed­
m iocie,

b ) przedstaw iania najlepszych  m etod do zastosow ania, 
aby otrzym ać w iadom ości ścisłe co do tych  k w estji 
p rzy  zastosow aniu  jednak ich , o ile to m ożliw e, spo­
sobów  ob serw acji,

c )  łączenia w yn ik ów  zgłoszonych.
2-o. Że należy przedsięw ziąć studja  w  tym  w zględzie

i ogłaszać je  w  różnych  k ra jach , aby  u ła tw ić pracę K om i­
tetu m iędzyn arodow ego".

K om u n ikat 2. U jed n osta jn ien ie s ta ty sty k i żeg lu gi  
śród lą d ow ej, celem  u łatw ienia  poróionania  w yn ików  eks­
p loa tacji dróg w od n ych  w  różn ych  kra jach  ! )

St. Z jed n . Półn . A m eryk i. P r o f. D r. H u eb n er  jest zda­
nia, że statystyka pow inna  ob e jm ow a ć dane ścisłe i w y ­
starcza jąco  w yszczególn ion e: 1) co do stanu d róg  w od­
nych, 2 ) co do statków  i 3 ) co do ruchu, a dodatkow o 4 ) od­
nośnie do kapitału, doch odów  i w ydatk ów  p rzedsięb iorstw  
przew ozów  w odą i 5) co do w ypadków  nieszczęśliw ych. P ro ­
ponu je  pow ołanie K om itetu , k tóryby  opracow ał szczegó­
łow y  p ro jek t statystyk i.

F ran cja . Inż. K erv ile r  op isał bardzo dokładnie p ro ­
w adzenie statystyki żeglugi śród lądow ej w e F ra n c ji. 
O rganizacja  statystyki w e F ra n c ji, op iera  się na usta­
w ie z 19 lutego 1880, zobow iązu jące j żeg larzy  do podaw a­

ł) Tą sprawą zajmowały sią już Kongresy: II (1886), III  (1888)
i IV  (1890). Pierwszy z nich oświadczył, że nal ży statystyką że­
glugi śródlądowej doprow adzić do zupełności i praktycznośei i p o ­
leci), aby sprawa statystyki była przedm iotem  rozważań następnego 
kongresu. Następny kongres zalecił sporządzenie opisu i jnap dróg 
wodnych, oraz statków kursujących, tudzież ośw iadczył się za pro­
wadzeniom statystyki żeglugi śródlądowej, dającej m ożność zupeł­
nego porównania ze statystyką ruchu kolejow ego. Wybrany na tym 
kongresie komitet opracował szczegółowa zasady statystyki: a) dróg 
w odnych, b) statków, c) ruchu, d) wrypadków  nieszczęśliwych, 
a IV kongres przyjął te zasady z dodaniem  życzenia, aby kraj, 
w którym odbędzie się następny kongres, utworzył komitet organi­
zacyjny. N a tem sprawa stanęła.
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nia ciężaru  i rodza ju  ładunków , ja k  rów n ież m ie jsca  po­
chodzenia i przeznaczenia.

Szczegółow o określa  org an iza cję  statystyki instruk­
c ja  M inistra R obót Publicznych , w ydana 15 grudnia  1885
i uzupełniona kilkom a późn iejszem i okóln ikam i, a podana 
w  „G uide o ffic ie l de la N avigation  in terieure“ , k tóry  poda­
je  zarazem  opis francu sk ich  d róg  w odn ych  (ostatn ie  w y ­
danie z r. 1921 uw zględnia  stan p o w o je n n y ). Szczegółow e 
w iadom ości co do ruchu na d rogach  w odn ych  są podane 
w  roczn ikach  pu b lik acji „R eleve  generał du tonnage des 
m archandises transportees sur les fleuves, rivieres et ca- 
naux“ . K lasy fik a cja  francu sk a  zaw iera 9 gru p  to w a ró w : 
1) paliwa m ineralne, 2) m a terja ły  budow lane i m inerały,
3 ) karm y bydlęce, 4 ) drzew o opałow e i budow lane, 5) w y ­
rob y  m etalurgiczne, 6 ) rudy, 7) w y ro b y  przem ysłow e,
8) produkty rolnicze i a rtyk u ły  spożyw cze, 9) rozm aite
i nadto gru pę specja ln ą  drzew a spław ianego.

A u tor  je s t  zdania, że m ożnaby skrócić statystykę 
francu ską  np. przez zaniechanie podziału  d róg  w odn ych  
na rzeki i kanały i p od a je  do rozw ażenia , czy  nie należa­
łoby  podzia ł tow a rów  zb liżyć do podziału używ anego na 
kolejach  żelaznych, jakkolw iek  zda je  sobie spraw ę, że za­
sada k la sy fik a c ji k o le jow e j je s t  odm ienna od w odn ej.

W łoch y. P r o f. D r. B ern i, sekr. gen. izb y  handlow ej 
w  M antui, je s t  zdania, że zasady statystyki dla żeglugi 
śród lądow ej, p rzy ję te j przez IV  K ongres w r. 1890, m ożna 
zatrzym ać ja k o  podstaw ę um ożliw ienia porów nania  ruchu 
w  różnych  kra jach . Zarazem  autor p rop on u je  w prow adze­
nie stopn iow o n a jp ierw  zarządzeń ogóln ych  odnośnie do 
sta tystyk i ruchu, następnie co do w ypadków  nieszczęśli­
w ych , a w  końcu sta tystyk ę  dróg  w odnych  i statków . A u tor 
porów n u je  zasady sta tystyk i proponow anej przez IV  K on­
gres i s ta tystyk  p rzy ję ty ch  w e F ran cji, N iem czech  i W ło- 
szech .

H ołandja . P . C laessens, naczeln ik  oddziału  C entralnego 
b iura statystycznego w  Hadze, uważa, że pow odem  niezupeł­
nego w prow adzenia zasad statystyk i, p rzy ję ty ch  przez 
IV  K ongres, była  wielka ilość w ym agań  w  nich za w a rty ch ; 
w  k ra jach , gdzie  nie ma zw ycza ju  w ypełn iania  fo rm u ­
larzy m niej lub w ięce j skom plikow anych , je s t  trudno 
uzyskać w iaro  godne daty, a kontrola  je s t  bardzo koszto­

w na, jeże li w ogóle  m ożliw a. G dzie są w prow adzon e op łaty 
żeglugow e i gdzie ze w zględów  fisk a ln ych  żegluga je st  
kontrolow ana, tam  statystyka zn a jd u je  się w  lepszem  p o ­
łożeniu. N ależy przeto zadow olić się ulepszeniem  obecne­
go stanu statystyki co  do n a jw ażn ie jszych  w zględów .

A u tor  poda je  dokładnie zasadę statystyki holender­
skiej.

S zw ecja . D r. E n eb org , redaktor dziennika król. A d ­
m in istracji H andlu, op isaw szy  zasady statystyki szw edz­
kiej, podał następu jące w arunki um ożliw ienia p orów n y­
w ania  dat statystycznych  różnych  k ra jó w :

a ) u jedn osta jn ien ie  określeń różnych  k a teg orji statków ,
b ) u jedn osta jn ien ie  zasad pom iaru statków ,
c )  ustalenie m inim um  nośności statków , k tóre są w y ­

kazyw ane w  statystyce,
d ) ułożenie w spólnego w ykazu tow a rów  tak w  handlu 

w ew nętrznym , jak oteż  zagranicznym .
C zechosłow acja . D r. P a rtl,. radca  w  sekcji żeglugi 

M in. Handlu. U staw ą z 13 lipca  1922 w prow adzon o w  Cze­
ch osłow acji z dn. 1 stycznia 1923 bardzo dokładną s ta ty sty ­
kę co do d róg  w odnych , środków  p rzew ozow ych  i ruchu 
handlow ego na tych  drogach , a form u larze  odnośne dołą­
czył autor do spraw ozdania.

A u tor  uw aża za pożądane dla u jedn osta jn ien ia  sta­
tystyki porozum iew anie się państw  ju ż  to w prost, ju ż  też 
za pośredn ictw em  sekcji kom unikacji i tranzytu  L ig i N a­
rod ów . Lecz by łoby  w ielkim  błędem  spodziew ać się, że 
u jedn osta jn ien ie  statystyki p rzy jd z ie  sam o z siebie d rogą  
naturalnego rozw o ju  i bez in terw en cji ja k ie jś  pow agi 
naukow ej lub adm in istracy jn ej m iędzyn arodow ej.

Spraw ozdaw cą generalnym  b y ł D r. E neborg.
S ekcja  1-a w yraziła  życzenie, p rzy ję te  przez K ongres, 

tej tre śc i:
„S e k c ja  1-a X I I I -g o  K ongresu  m iędzyn arodow ego 

żeglugi w yraża  żyw e pragnienie, aby  K om is ja  Stała pod­
ję ła  środki konieczne do w znow ienia  życzeń, podniesionych  
ju ż  na poprzedn ich  K ongresach , co do u jedn osta jn ien ia  
statystyk  żeglugi śród lądow ej w  różn ych  k ra ja ch  i aby 
K om itet m iędzyn arodow y został pow ołan y celem  przepro­
w adzenia, o ile tylko je s t  to m ożliw e, u jedn osta jn ien ia  
w spom nianych  statystyk ".

Z  P R A K T Y K I  K E S O N O W E J .
(D okończenie do str. 535, w Na 51 r. b.).

Podał Inż. Ig n . C is z e w s k i .

B udowa przyczółka m ostu K azańskiego.

P rzechodzę obecnie do m ostu K azańskiego i zatrzy­
mam się także tylko na jed n ym  fragm en cie , m ianow icie  
na posadow ieniu  przyczółka  zachodniego. P rzyczółek  
trzeba było p osadow ić na płycie  w a pn iak a ; pokład ponad 
nim  był p iaszczysty, z n iew ielką  dom ieszką mułu. P rop o ­
now ana przezem nie, n a jdogodn ie jsza  dla danych w arun­
ków , studnia nie była  zatw ierdzona i p rzystąpiono do b i­
cia grodzy , w  przypuszczeniu  m ożliw ości w y ję c ia  zie­
mi do sam ej je j  podstaw y, t. j .  do skały. Jak trze ­
ba było  oczek iw ać, pokład na dole u d a ło 's ię  w y brać tylko 
do poziom u 3,00 m  ponad skałą, p rzy  dalszem  w ybieraniu  
dół zapełniał się ziem ią z za grodzy  i n ie m ożna było 
nadążyć z odpom pyw aniem  w ody, pom im o użycia  pom p 
w irow ych , z k tórych  jed n a  m iała średn icę 18 cm , dw ie 
zaś po 10 cm.

N a zabicie  g rod zy  i kopanie dołu stracono 4 m iesią­
ce, a trzeba było  koniecznie zakończyć fundam ent tego 
przyczółka  do w iosny , gdyż istniała obaw a, że potem  trze- 
baby było rozp ocząć całą robotę  na now o. Pogłęb ien ie  dołu 
zapom ocą eżektora pow ietrzem  sprężonem  nie dało rezul­
ta tów  pom yślnych , szczególnie ze w zględu na n iedosta ­
teczną g łębokość w od y  p rzy  danej d ługości ru r (d la  pra- 
ey eżektora potrzebna  je s t  głębokość w od y  dwu razy

w iększa od w ysok ości podniesienia strum ienia w od y  nad 
poziom em  je j  w  d o le ) ; także nieudatna była  próba  w y bra ­
nia gruntu  pod w odą  p og łęb ia rk a m i; p rze jście  ju ż  w  da­
nym  m om encie, p rzy  obecności g rodzy  i szczególnej tru d ­
ności p rzygotow an ia  zaw czasu żelaza na studnie opuszcza­
ne, było spóźnione.

Z  tych  przyczyn  zastosow ałem  specja ln y  sposób dal­
szego pogłęb ian ia  dołu, m ianow icie, sprężonem  p ow ie­
trzem , za pom ocą 2 skrzyń drew nianych . Dla um ieszczenia 
ich  w ew nątrz grodzy , w szystkie rozpork i b y ły  usunięte, 
z w yjątk iem  środkow ych , specja ln ie  wzmocnionych. Dla 
w zm ocnien ia  g rod zy  na pozostałej d ługości urządzone były 
m iędzy ściankam i szczelnem i specja lne poziom e dźw i­
gary , a w  tym  celu w yzyskane b y ły  poziom e ich  kleszcze. 
W  ten sposób w y m ia ry  skrzyń wyniosły 6,6 X  5,3 m ;  każ­
da składała się z dw óch  c z ę ś c i : z dolnej o w ysokości 4 m
i górn e j o w ysokości ścian 2 m  ze stropem . Ściany i strop  
skrzyń w ykonane b y ły  z ba lów  18 X  18 cm . Obie części 
każdej skrzyni opuszczano do głębokości p ro jek tow an ej, 
t. j .  do skały, poczem  część dolna zapełniana była  m urem , 
w ykończanym  nadal do poziom u w od y  pod ochroną  czę­
ści g órn e j skrzyni, k tóra  w  tym  celu była odśrubow yw ana 
od dolnej. Dla opuszczenia skrzyni p rzy  jednoczesnem  
w ydobyw aniu  ziem i trzeba było ob ciążyć ją  sztucznie. Ob­
ciążenia obliczone było na w agę, od pow iada jącą  wyciśniętej
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ob jętości w ody. Dla podtrzym ania  tego  obciążenia, nad stro­
pem  ułożone b y ły  dw uteów ki, podtrzym yw ane dźw igaram i 
rozporow em i system u m ieszanego. D źw iga ry  lub w iązary 
te składały się z drew nianych  zastrzałów  i żelaznych słup­
ków , poziom ych  ścięgów , a także specja ln ych  łożysk  n ito­
w anych  dla um ocow ania ścięgów  i zastrzałów .

Skrzynie zaopatrzone b y ły  w ostre  kraw ędzie dre­
wniane, ob ite b lach ą ; szczeliny b y ły  dokładnie zalepio­
ne pakułam i i gliną. W szystk ie  ogn iw a  łączone by ły  
w  szachow nicę, ja k  w ida ć na rysunku, tak, iż w  re­
zultacie cała skrzynia  przedstaw iała  jed n ą  całość. Dla 
m ożliw ości zdejm ow ania  górn e j części skrzyni, łebki 
śrub łączących  stosowną parę bałów , by ły  
dostępne dla założenia klucza. Przeciw  roz­
szerzaniu skrzyń przez pow ietrze sprężone 
b y ły  one zaopatrzone w  słupki p ionow e na 
od leg łości 2 m  jeden  od  drugiego, p o łą czo ­
ne śrubam i z każdym  balem  skrzyni. S łup­
ki przeciw ległe co  2 m w ysokości związane 
by ły  ścięgnam i o średnicy 4 cm. Tak i ustrój 
ścian chron ił skrzynię od  rozpierania p ow ie­
trzem  sprężonem .

Z ap om ocą  tych  skrzyń d ó ł; w ybrany 
został do skały i skała wyrównana. N a ska­
le założona była p łyta betonow a i w skrzyni 
w ybudow any został rnur po  nad poziom  
średnich w ód. Sam o zapuszczenie dokona­
ne b y ło  bardzo pom yślnie, budow a skrzyni 
kosztow ała niew iele czasu i pieniędzy, lecz 
w ykonanie w ym agało dosyć znacznego roz­
chodu  powietrza, wskutek rozchylania się 
szw ów  przy zagłębianiu, w ciągu którego 
ca ły  czas szw y te trzeba b y ło  zasm arowy- 
w ać g lin ą ; oprócz  tego, skrzynie te przed­
staw iały n iebezpieczeństw o pod  w zględem  
pożaru, .'szczególnie przy ciągłych  próbach  
szczelności zapalonem i św iecam i. N ajw ię­
ksze ulatnianie pow ietrza m iało m iejsce 
w górnej części skrzyni. P rzy w iększej ilo ­
ści takich robót, górna część skrzyni winna 
b y ć  w ykonana z żelaza.

N a podstaw ie dokonanej przezem nie p rób y  posado­
w ienia tym  n ow ym  sposobem , przypuszczam , iż p rzy  obec­
ności w a rstw y  skały pod nieznaczną w arstw ą  nam ułu na 
dnie rzeki i przy w ielk iej ilości f ila rów , k om bin ację  żela­
znego dzw onu z p rzym ocow aną  do je g o  ostrza  skrzynią  
drew nianą bez dna, trzeba uw ażać za n a jra c jon a ln ie jszy

sposób w ykonania  posadow ienia. W ysok ość skrzyni d re­
w nianej w inna b yć rów na grubości w a rstw y  nam ułu lub 
p ia sk u ; p rzy  opuszczaniu musi być ona przym ocow aną do 
żelaznego dzw ona. Po oczyszczeniu  pokładu do skały, skrzy­
nię drew nianą należy zapełnić m urem  i pozostaw ić na 
dnie, g órn y  zaś żelazny dzw on odśru bow ać i podnosząc 
stopniow o, w  m iarę w znoszenia m uru, w yciągn ąć go ponad 
w odę. N astępnie dzw on ten z p rzym ocow aną doń now ą 
drew nianą skrzynią  gotów  je st  dla n ow ego posadow ienia.

Studnie na m oście Sym birskim .

W zm iankę tę zakończę opisem  zastosow ania studni 
opuszczanych na m oście Sym birskim , dla f ila ró w  w iaduktu 
d ojazdow ego. Studnie by ły  n a jprostszego  u stroju , składa­
ją c  się p raw ie  w yłączn ie  z ostrza  i b lachy na w ew nętrznej 
pow ierzchn i kom ory , dla m ożliw ości zam iany je j  na kom o 
rę kesonu, w  razie tra fien ia  karpiny lub kam ienia pod nóż 
studni. N adto zastosow ane b y ły  tylko kratow e żebra dla 
podtrzym ania  płaszcza, zarów no w ew nętrznego (m etalo­
w eg o ) ja k  zew nętrznego deskow ego.

W skutek  tak proste j budow y, m ontaż studni rozp o­
czynał się od m ontażu dolnego p ierścien ia  i p rzym ocow a­
n ia do n iego i do żeber —  płaszcza w ew nętrznego. Jedno­
cześnie z m ontow aniem  i n itow aniem  studni była p rzy ­
gotow ana pew na liczba  stropów  zapasow ych, uprzednio 
dopasow anych  do każdej studni, dla m ożliw ego potem , 
w  razie potrzeby, zastosow ania.

Poniew aż m ontaż i n itow anie studni w ykonyw ane b y ­
ło na suchem  m iejscu , w p rost na gruncie, w ięc do beton o­
w ania przystąpiono bezpośrednio po ukończeniu n itow a­
nia i ustaw ieniu płaszcza z desek, k tóry  ze w zględu na 
nieznaczne przew ażnie zanurzenie (około  8 m ),  ustaw iany 
by ł praw ie na całą w ysok ość filaru .

B etonow anie konsoli w ykon yw an o z zap raw y o skła­
dzie 1 : 3 : 5 z m ie jscow eg o  żw iru , dalej m ur -wykonywa­
ny był z kam ienia łupanego. Zapuszczanie studni w  po­
kładzie dokonyw ano bez sprężonego pow ietrza  i ze sprę­
żonem  pow ietrzem .

Ten ostatni sposób niczem  się w łaściw ie  nie różn i od 
opuszczania kesonów . Staw iane b y ły  także szyby, po je d ­
nym  na każdej studni, i te same p rzyrząd y  dla w yciąga -

Eys. 4.

nia gruntu. T rzeba  tylko zaznaczyć, iż ok rąg ły  przekrój 
studni, p rzy  pochyłości je j  ścianek, okazał się nadzw yczaj 
w y god n y  dla je j  zapuszczania, szczególnie w  piasku, dla­
tego  też zapuszczanie dokonyw ano bardzo pom yślnie, bez 
w szelk ich  przeszkód, tem bardzie j, iż ciśn ienie nie prze­
w yższało 1-ej a tm osfery .
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Co się tyczy  zapuszczania studni bez sprężonego po­
w ietrza , to  w ykonyw ano je , albo bagrow aniem , albo zapo­
m ocą ręcznego w yciągan ia  gruntu  skrzyn iam ' i odpom ­
pow yw ania  w ody.

P ierw szy  sposób zastosow any był w yłączn ie podczas 
w ylew u rzeki, gdzie  gru nt był p iaszczysty, gdyż ob fitość  
w od y  w  piasku nie dawała m ożności odpom pow ania  w ody. 
P ogłębiark i do tej rob o ty  stosow ano n a jprostsze j kon ­
stru kcji o jedn ym  czerpaku. Poniew aż pogłęb iarka  była 
stosunkow o nie w ysoka, sama zaś studnia, a szczególnie 
płaszcz nad dnem , za jm ow ała  w ysok ość znaczną nad zie­
mią, w ięc trzebaby było  u łożyć to r  w zdłuż w iaduktu na 
rusztow aniu  dla przesuw ania  pogłęb iarki, lub też samą 
pogłębiarkę um ieścić na w ysok im  w ózku, k tóry b y  się prze­
suw ał po torze, ułożonym  na ziem i. W ybrałem  sposób drugi, 
ja k o  tańszy.

Czerpak składał się z 2-ch połów ek, z k tórych  każda 
zaopatrzona była w  zęby. O puszczał się on w łasną w agą 
z otw artem i paszczam i, zęby w p ija ły  się w  grunt, przez 
podciąganie zaś łańcuchów  do góry , zapom ocą dźw igu  pa­
row ego, ob ie  p o łow y  zam ykały się, zab iera jąc ob ję tość 
gruntu  około 10 m 3.

T rzeba m ieć na uw adze, iż p rzy  w ielk iej szybkości
i w ielk iej dogodności opuszczania studni zapom ocą p ogłę­
biarki, opuszczanie takie je s t  m ożliw e tylko, ja k  w  da­
nym  w ypadku, w  pokładzie jedn olitym , a poza tem , dość 
trudno je s t  regu low ać praw id łow ość zanurzenia, gdyż przy 
w ybieraniu  pokładu, w  studni tw orzy  się stożek od w rotn y  
tej lub innej głębokości, w  zależności od skarpy naturalnej 
danego gruntu  w  w odzie, oraz od ciężaru  studni, t. j od 
siły, w y p iera ją ce j g ru n t ; g d y  w ięc tylko stożek ten przy-

Wartość patentowanych pomysłów*
W  szerokich  kołach społeczeństw a panu je przekona­

nie, że pom ysł opatentow any je s t  synonim em  postępu 
techniki i patent dow odem  w artości wynalazku. N ieste­
ty, je s t  tak nie zaw sze. D ość często w praw dzie  zdarzyć się 
może, że patentow any pom ysł przedstaw ia  rzeczyw iście  
rzecz w artościow ą , ale je s t  tak w tedy, gd y  d otyczy  to paten­
tu, w ydan ego w  k ra ju , gdzie  istn ie je  system  badania zg ło­
szonych pom ysłów , i patenty udzielane są w ów czas tylko, 
gd y  badanie w ykaże, że pom ysł je s t  n ow y i celow y. Jest 
tak zresztą w  w iększości k ra jó w  o potężnie rozw in iętym  
przem yśle (A m eryk a , A n g lja , N iem cy, S zw ecja )
i w  w iększości państw , pow stałych  po ostatniej w o jn ie  
(C zechosłow acja , Jugosław ja , F in landja , E sto n ja ).

W  Polsce jednakże ma b yć  inaczej. Po 5-letniem  
oczekiw aniu  u staw y o patentach na w ynalazki, w krótce  
m am y ją  w reszcie otrzym ać, g d y ż  przeszła ju ż  ona 
w iększość etapów  ciern istej drogi ustaw odaw czej (R ada 
M inistrów , K om isja  Sejm ow a, Sejm , K om isja  Senacka, 
Senat i K om is ja  Sejm ow a p ow tórn ie ). Jednak po 
długich debatach zatrzym ano się w  niej na system ie, k tó­
ry  bardzie j się zbliża praktyczn ie  do system u re je s tra cy j­
nego, p rzy ję tego  jed yn ie  w  niew ielu  państw ach  eu rop e j­
skich (F ra n c ja , W łoch y, B elg ja , R u m u n ja ), gdzie  zresztą 
istn ieją  podobno tendencje  p rze jścia  do system u bardziej 
celow ego, ja k i je s t  stosow an y w  A m eryce , A n g lji, N iem ­
czech i innych  w spom nianych  w yżej k ra ja ch . N ależy 
przyznać, że tak długa zw łoka w  w ydaniu  ustaw y 
o ochron ie  w ynalazków  zm usza nas do p rzy ję c ia  tej m niej 
doskonałej fo rm y  och ron y, ja k a  je s t  w łaśnie p ro jek to ­
wana. N agrom adzen ie n ieza łatw ionych  zgłoszeń  o pa­
tenty, w  ciągu 5 lat złożonych, d oprow adziłoby  do tego, 
że po w y jśc iu  ustaw y w ynalazca  m usiałby latam i oczek i­
w ać patentu, g d y b y  ten m iał być przedtem  skrupulat-

b liżył się do te j lub innej stron y studni, natychm iast po­
w staw ało je j  pochylenie, które trudno było potem  popra ­
w ić (w yłączn ie  przesunięciem  tego  stożka do dru giego  
brzegu studni, w  którym  to celu trzeba było troch ę prze­
sunąć m iejsce  opuszczania  czerpak a).

Pew ne obaw y p rzy  opuszczaniu  studni w y w o­
ływ ała zaw sze m ożliw ość z jaw ien ia  się pod kraw ędzią  
studni karpin i dużych k am ien i; na ten w ypadek, ja k  było 
w spom niane, przygotow yw an o strop y  zapasow e dla p rz e j­
ścia  na pow ietrze sprężone. Jak w ykazała jedn ak  prakty­
ka, p rzyn a jm n ie j na m oście Sym birskim , gdzie w ypadki 
takie m iały rzeczyw iście  m iejsce , przeszkody takie da­
w ały  się usuw ać hakam i, albo przy  p om ocy  n u rków  (ska ­
fa n d ry  by ły  zaw sze na m iejscu  ro b ó t) .

P rzy  opuszczaniu studni na spadku góry  w  glinie, 
praw ie nie było tarcia , zatrzym u jącego studnię, co upro- 
szczało je j  opuszczanie, lecz utrudniało ostateczne w y ró w ­
nanie je j  posadow ienia dla zapełnienia m urem .

W szystk ich  studni na m oście K azańskim  opuszczono
5, na m oście Sym birsk im  30, z k tórych  z pow ietrzem  
sprężonem  6, pogłęb iarka  20 i ręcznie 6 ; p ierw sze —  na 
głębokości 8 m , ostatnie zaś 6 —  od 10 do 23 m  głębokości.

K esonów  na Buzańskim  m oście opuszczono 6, na K a­
zańskim  m oście 7 i na Sym birsk im  13.

N a w szystkich  m ostach prow adzono badania teore­
tyczne, co do szybkości opuszczania kesonów  i studni, 
spółczynn ików  tarcia , w y da jn ości p ra cy  robotn ika  i w a­
runków  p ra cy : m ianow icie, w ysokości ciśn ienia, tem pe­
ratury , w ilg oci w  kesonach i ich  zależności od rozm aitych  
czynników . Na podstaw ie tych  badań w ykonane b y ły  spe­
cja ln e  w ykresy .

nie zbadany. W ięc pom ysły  m a ją  b y ć  niebadane ( ja k  
je s t  w e F r a n c ji ) . Tu  jedn ak  nasuw a się now a trud ­
ność. P raktyka w ykazu je , że zbyt mała „k u ltu ra  tech ­
n iczn a " k ra ju  p ow odu je  zgłaszanie dużej ilości pom y­
słów  n ietylko znanych, ale naw et przestarzałych  po- 
prostu  (opaten tow an ych  np. w  N iem czech  w  r. 1870) i nie 
m niej licznych  pom ysłów  zupełnie bezsensow nych  (per- 
petuum  m obile i t. p .) .  Dla uchronien ia  U rzędu Patento­
w ego od konieczności patentow ania przeżytków  i nonsen­
sów, ustaw a w prow adza  w ięc ja k g d y b y  p ozory  badania 
pom ysłów , m ów iąc, że zasadniczo nadaje  się do opatento­
w ania tylko rzecz nowa, ale jednocześn ie dodaje, że Urząd 
nie ma obow iązku badania now ości, i m oże odm ów ić pa­
tentu w razie „o czy w is te g o " braku now ości.

P raktyczn ie w ięc b iorąc, następstw a tak iego sianu 
rzeczy będą takie, że w ydan ie patentu będzie uzależnio­
ne od stopnia zn a jom ości n a jn ow szych  patentów  zagra ­
n icznych  tego urzędnika, przez którego ręce dany pom ysł 
będzie przechodził. Stąd m ożna oczekiw ać u nas w ielk iej 
ilości patentów , nie p rzedstaw ia jących  ani now ości, ani 
praktyczności pom ysłu  i często sto ją cych  w  sprzeczności 
z innem i patentam i, k tórych  praw a jeszcze  nie w ygasły . 
Te znów  w y w oła ją  liczne dochodzenia sądow e, które usta­
lić  będą m ogły  dopiero, k tóry  z kolidu jących  ze sobą pa­
tentów  zachow a swe praw a, a k tóry  upadnie.

N ależy w ięc zw rócić  uw agę zarów no w ynalazców , 
jak  n abyw ców  ich pom ysłów , na kon ieczność odm iennego 
trak tow ania  w ydaw an ych  u nas patentów . Z akorzen iony 
pogląd na w artościow ość patentow anych  pom ysłów  na­
leży zm ienić, bow iem  patent, w ydan y  bez badania, lub 
z pow ierzchow nem  tylko badaniem , n ie  da je  żadnej g w a ­
ra n cji, że ch ron ion y  nim  pom ysł przedstaw ia  jakąkolw iek  
w artość. Cennem i być m ogą tylko bardzo n ieliczne patenty.

C.
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WIADOMOŚCI TECHNICZNE.

p ow odu ją  nieraz przyznaw anie je j p ierw szeństw a w pra­
ktyce.

Dążenie do zm niejszenia  rozchodu pow ietrza  w w ier­
tarce pneum atycznej doprow adziło ostatnio do zastosow a­
nia regu latorów  prężności, k tóre  dław ią pow ietrze podczas 
ja łow ego  biegu lub p rzy  n iedostatecznym  posuw ie.

tor  odśrodkow y, k tóry  nie ulega zanieczyszczeniu, znajdu ­
ją c  się ju ż  poza strum ieniem  p ow ietrza , p odch w ytu jącym  
olej, kurz i t. p. W  razie przekroczenia odpow iedniej ilości

x) W yrób  fabr. „Rheinwerk A.-G .“  Barmen. Jen. repr.: firim  
BE-TE-I1A w  W arszawie.

Ryt. 7. W yjm ow anie wału korbowego razem z tłokami* Rys. 6. Części składowe wiertarki.

N O W A  W IE R T A R K A  P N E U M A T Y C Z N A .

W spółzaw odnictw o pom iędzy w iertarką elektryczną 
a pneum atyczną zm usza w ytw órców  obrabiarek tego  osta­
tn iego rodzaju  do w prow adzania coraz dalszych udoskona­
leń, zarów no w  ustroju , ja k  w dokładności wykonania.

Jakkolw iek spraw ność w iertarek  pneum atycznych, 
uw zględniając stra ty  w sprężarce i przew odach rurow ych , 
je s t  znacznie niższa niż w iertark i e lektrycznej, to jednak 
liczne je j  za le ty : lekkość, ła tw ość obsługi przez personel 
n iew ykw alifikow any i m ożliw ość znacznego przeciążenia—

R ys. 1 przedstaw ia jeden  z n a jnow szych  u stro jów  w ier­
tarki pneum atycznej *). Pow ietrze d osta je  się do 4 cy lin ­
drów  przez suw ak obrotow y zupełnie odciążony, w skutek 
odpow . um ieszczenia szczelin w lotow ej i w y lotow ej, m a ją ­
cych  dość znaczne pole prześw itu . Na przedłużeniu osi su ­
waka, na w ydrążonym  czopie je s t  osadzony zw yk ły  regula-

Przystawka B i l  50.

Zwrotna

Rys. 1 i 2. Wiertarka pneumatyczna.

Rys. 3— 5. Przekładnie.

' i. ■’ ;■■■ ■ ; :1

Przystawka B 11 60.

Przystawka B 11 65.

Tylko prawobieżna.
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obrotów , regu lator w ych yla  się i pociąga za sobą, zapom o­
cą poprzeczki, suwak, k tóry  przesuw ając się w  tu lejce , dła­
w i pow ietrze dolotow e. N astaw ianie regu latora  na żądaną 
ilość ob rotów  dokonyw a się przez naprężanie sprężyny zapo­
m ocą odpow iedniej śru by nastaw nej.

Szczególną uw agę zw rócono tu na ograniczenie ilości 
części składow ych, które w idać na rys. 6. M echanizm  skła­
da się z osłony  z pokryw ą, przekładni, tłoków , korbow odów , 
wału w ykorb ion ego i suwaka z regulatorem . N ależy zw ró­
c ić  uw agę na m ocn y  u stró j części napędnych oraz na sze­
rokie zastosow anie łożysk  ku lkow ych . M echanizm y k orbo­
we w szystk ich  4-ch cylinderków  są zupełnie jednakow e. 
K ażdy korbow ód ma na końcu przegub gaikow y, za pośre­
dnictw em  k tórego  łączy się z tłokiem , k tóry  składa się z 2 
części —  przedn iej i ty ln ej, tw orzących  obie części łożyska 
kulow ego dla przegubu p ow yższego ; tylna część tłoka po­
siada szczelinę, k tóra  um ożliw ia założenie je j  na korbow ód. 
Obie łb ice  każdego korbow odu są w yposażone w sam ona­
staw ne łożyska  kulkow e. Środkow a część wału 2-korbow e- 
go działa ja k  kółko zam achow e.

T łoki, korbow ody i w ał m ogą  b y ć  w y ję te  odrazu, po 
zd jęciu  p okryw y , ja k  to w skazu je rys. 7.

W ał k orbow y je s t  zakończony kółk iem  zębatem  z har­
tow anej stali chrom ow o-n ik low ej, k tóre zazębia się z w ię- 
kszem  kołem  o uzębieniu w ew nętrznem , osadzonem  na w rze­
cionie w iertarki. To sam o koło napędza kółko zębate, poru ­
sza jące suwak obrotow y.

Zapom ocą  m ałej dźw igienki, m ożna przestaw ić tu lejkę 
suwaka, zm ien ia jąc kierunek obrotu  w rzeciona, bez zatrzy­
m yw ania w iertarki. Ponieważ w iotk i i w ylotk i są zupełnie 
jednakow e, w ięc b ieg  w steczny obrabiarki odbyw a się z tą 
sam ą spraw nością  co b ieg  zw yk ły . M oc silnika w iertarki dla 
w iercen ia  otw orów  od 32 do 65 m m  w ynosi 1,8 K M ; stoso­
w nie do potrzebnej m ocy  ustaw ia się odpow iednie przeKła- 
dnie, które są tak zbudowane, że m ożna je  w zajem nie za­
m ien iać (p . rys. 3 —  5 ) , p rzystaw ia jąc je  do kadłuba w ier­
tarki.

W aga  całego m echanizm u w ynosi 16 kg  dla w iercenia 
o tw orów  do 32 m m , 17 kg  —  dla o tw orów  50 m m  i 18 kg—
dla 65 m m .

M oc silnika określa się w  laboratorjum  zapom ocą po­
łączenia w rzecion a  w iertark i, zaw ieszonej na w adze, ze śm i­
głem , m ierzenia s iły  poosiow ej, pow sta jące j w skutek obra­
cania się śm igła, i odpow iedniego przeliczenia.

Ze Stowarzyszeń Technicznych.

Sprawozdanie Komitetu Bibliotecznego Stow . Techników Polskich 
w W arszaw ie z okresu od r. 1905 do 1923.

Za pierw szy rok spraw ozdaw czy Komitetu Bibliotecznego 
można uważać rok 1905, w  którym zbiory, będące w  posiadaniu Sto­
warzyszenia, zostały przeniesione do now ego gmachu, gdzie K om i­
tet przystąpi! do uporządkowania księgozbioru i do opracowania 
katalogu według działów  i w edług autorów.

W  skład pierw szego Komitetu Bibliotecznego weszli wybrani 
przez Zebranie Ogólne pp.: Ignacy Bendetson, jako przew odniczący 
i bibliotekarz, Jan Lutostański, jako zastępca przew odniczącego i se­
kretarz Stanisław Manduk, Julian Odechowski, Marian Ponikiew- 
ski, Czesław  Skotnicki, Karol Stawecki, oraz pp. Stanisław Kozier- 
ski i Edward Potempski, jako zastępcy członków  Komitetu.

P. Bendetson pełnił obow iązki przew odniczącego i bibljotekn- 
rza od roku 1904 do śmierci, czyli do r. 1919, i w  ciągu tego okresu 
kol. ś. p. Bendetson położy ł wielkie zasługi przy porządkowaniu i ka­
talogowaniu zb iorów  bibljoteki, co ułatwiło obecnemu Komitetowi 
w prowadzenie nowego, dziesiętnego katalogu. W  końcu pierwszego 
roku spraw ozdaw czego, B ibljotika Stow arzyszenia posiadała według 
inwentarza 1000 numerów, licząc w  tem i dary, otrzymane od człon­
ków  Stow arzyszenia przez przeciąg tego roku; w  r. 1905 prenume­
rowano 66 różnych czasopism technicznych, naukowych i literackich, 
oraz dzienników. Zgłoszeń czytelników  zanotownao 202. Jak w idać 
z załączonej tablicy, liczba zgłoszeń w  następnym roku spraw ozdaw ­
czym  pow iększyła się w  dwójnasób, lecz później wahaia się stale 
około 450 i tylko w  latach w ojny  przekraczała 590. Naogół w ięc w i­
dać, że frekwencja była stosunkowo bardzo mała.

Z tablicy załączonej w idać również, że Stow arzyszenie w y ­
datkowało stosunkowo niewielkie sumy na powiększenie księgo­
zbioru, to też Biblioteka Stow arzyszenia utw orzyła się przeważnie 
dzięki w pływ ającym  darom autorów, w yd a w ców  i innych o s ó d  
i instytucyj. M iędzy innemi, znaczne dary w płynęły  od członków  
założycieli i innych, jako to: od pp. Feliksa Kucharzewskiego, Ło- 
pacińskiego, Gnoińskiego, Henryka Karpińskiego, S. K. Drewnow 
skiego i wielu innych.

Biblioteka objęła w  posiadanie legaty po ś. p. inż. Jakóbit: 
Heilpernie i ś. p. inż. Stanisławie Muchlińskim. Do inwentarza B i­
blioteki Stow arzyszenia w  r. 1910 wciągnięto 75 numerów księ­
gozbioru, otrzym anego przez Koło Architektów od rodzin archi­
tektów ; księgozbiór ten stanowi w łasność Koła Architektów. Poza- 
tem otrzymano od członków  Stow arzyszenia bardzo wiele roczni 
kyw różnych czasopism fachowych.

W  roku 1921 Komitet Biblioteczny przejął czynności od po­
przedniego Komitetu i postanowił zająć się uporządkowaniem za­
niedbanej od czasu śmierci ś. p. kol. Bendetsona Bibljoteki S tow arzy­
szenia.

W obec konieczności sporządzenia nowego katalogu, postano­
wiono w prow adzić katalog działw y według systemu dziesiętnego, 
ułożonego przez „Institut International de Bibliogaphie a  Bruxelles“ . 
Pracę tę podjęto niezwłocznie i pomimo wielkich trudności natury 
finansowej udało się ją, dzięki pom ocy kilku kolegów , członków  Ko­
mitetu, posunąć znacznie naprzód w  ciągu 1921 r. i 1922 r., a zakoń­
czy ć  w  pierwszej połow ie 1923 r.

Dzięki bardzo praktycznemu system owi, przyjętemu w  organi.- 
zacji bibljoteki, przez cały  okres porządkowania i katalogowania 
Bibljoteki nie przeryw ano w ypożyczania książek czytelnikom.

W  obecnym  stanie Biblioteka Stowarzyszenia, w edług katalogu 
dziesiętnego, posiada książek: dzieł 3864, w  tomach 4744, czasopism 
dzieł: 191, tom ów  2345, czyli razem książek i czasopism 4055 tytu­
łów  (dzieł), w  7089 oprawach (tomach).

R ok
Ilość
zgło­
szeń

Przy­
było
dzieł

Prenu­
merowa­

no dzien­
ników 

i czaso­
pism.

W y d a n 0

na
książki

na
prenumeratą

na
oprawę

1905 202 1000 66 849,50 rb. 185,20 rb.
1906 405 356 71 700,32 rb 695,00 rb. 117,18 77
1907 465 183 73 616,86 „ 675,64 „ 58,25
1908 404 98 80 408,79 „ 843,49 „ 52,65 jf
1909 459 150 81 5,24 , 415,20 „ 64,75 77
1910 428 306 82 615,12 „ 410,92 „ 133,20 77
1911 421 367 75 803,93 „ 442,60 * 143,35 n
1912 459 176 83 303,70 „ 926,55 . 90,15 n
1913 409 169 87 1299,91 rb. 122,60 77
1914 449 207 100 701,51 rb. 684,87 rb. 121,05
1915 530 153 39 155,54 „ 401,67 „ 63,80 »
1916 596 123 41 225,00 „ 206,00 „ 95,00 71
1917 595 115 47 224,50 mk 850,51 mk 178,24 mk
1918 206 217 32 612.29 , 750,76 , 2ó,00 77
1919\
1920/
1921
1922

danych brak

—  1 12 1 56 1 3100,95 mkl 136224,70 mkl
556 ! 88 | 61 517590,00 „ 1493810 „ 1

5000
61099

mk

W obec konieczności złożenia pow yższego sprawozdania przed 
upływem roku bieżącego, ze względu na obchód 25-letniego jubi­
leuszu Stowarzyszenia w  dniu 8 grudnia r. b., sprawozdanie za 
rok bieżący będzie oddzielnie złożone po 1-ym stycznia 1924 r.

Komitet Biblioteczny stanowią: Przew odniczący M . Z e m b r z u -  
s k i ,  Sekretarz L e o n  C i e c h o m s k i ,  Skarbnik S. P r z e w a l s k i .

Przegląd czasopism technicznych.

„A  r c  li i t e k t a“  zeszyt ft-ty zawiera rozległe uwagi na temat 
tak ważnej a trudnej spraw y przesilenia w  budowie mieszkań: na ta­
blicach i w  tekście: rozbudow a Ministerstwa Spraw W ojskow ych, 
projekty architekty Huperta i dwie wille w  Krakowie. Zeszyt na 
stępny pośw ięcony będzie konkursowi na gmach W ojew ództw a
i Sejmu śląskiego w  Katowicach.

SPROSTOWANIE.

W „Liście do Redakcji “ zamieszczonym w AS 51) „Przeglądu11 
na str. 530 w wierszu 10 od  góry pow inna być n ierów ność nast.• 
PI2
EJ >  L

W ydawca: Spółka z o. o. „Przegląd Techniczny14. Redaktor odp. Inż. C z e s ła w  A lik u lsk i
Drukarnia Techniczna Sp. Akc. w Warszawie, ul. Czackiego W°3 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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Izolowane druty i sznury
według przepisów Y . D. E. (Zw. Elektr. Niem.)

Sznur dzwonkowy
L inka z 1 0 -c iu  n iepob ie lon ych  drutów  m iedzianych  o <£ 0,15 mm, 

izo low ana  baw ełną i ow in ięta  barw nym  jedw abiem .

Drut woskowany typu WD
jed n o  a lbo dw ubarw ny z żyłą m iedzianą o  0  0,8 lub 1 mm i podw ójn ą  
izolacją  baw ełnianą do instalacji w pom ieszczen iach  suchych  na tynku.

Drut lakierowany typu LD
jed n o  albo dw u żyłow y , z żyłą m iedzianą o <f> 0,8 lub 1 mm, em aljow any, 
ow in ięty  dw iem a w arstw am i papieru i jedną w arstw ą baw ełny , op lec ion y  
jedną w arstw ą baw ełny  i n aw osk ow an y, dla instalacji w pom ieszczeniach

suchych  na tynku.

Plecionka typu ZD
jed n o , dw u a lbo  trzyżyłow a  z pob ielon ą  żyłą m iedzianą o <f> 0,8 lub 1 mm 
w  izo lacji gu m ow ej, op lecion ą  baw ełną i n aw oskow aną, d la  urządzeń 

w ew nętrznych  na tyn ku  i w rurkach.

Kabelek obołowiony typu NGKB
jed n oży łow y  (okrągły) i dw u ży łow y  (płaski) z pob ieloną żyłą m iedzianą
o <f> 0,8 mm w  izo la c ji gu m ow ej i p łaszczu  ołow ianym , dla przepustów

i dla pom ieszczeń  w ilgotn ych .

Przewodnik napowietrzny typów RW i BRW
z żyłą m iedzianą o p rzek roju  1, 1,5 i 2,5 m m 2 lub bronzow ą o przekroju
1,7 i 3 m m 2, przeciągniętą przez specja lną masę, ow iniętą papierem  i 
baw ełną oraz op lecion ą . P rzew od n ik  jest n a sy con y  specjalną masą czerw o­
ną i parafinow any. S tosu je się d la  przew od ów  n apow ietrzn ych , k tórym  
grozi zw arcie m iędzy sobą, z ziem ią lub z prądem  silnym  (550 V).

Przewodnik bitolinowy
jed n o  albo dw u żyłow y , z żyłą m iedzianą o <f> 0,8 lub 1 mm, izo low any  
specja lną masą —  bitolinem  — , szczególn ie  nadaje się do instalacji, które 

pow in n y  b y ć  odporne na w p ły w  oleju .

Sznur wtyczkowy
z ilością  żył od  1 d o  5, z ljońskich  nitek  m iedzianych  na przędzy  lśniącej, 
izo low a n y  baw ełną i o p lec ion y  przędzą gładzona, dla łączn ic centra lnych.

Sznur do aparatów
ok rą g ły  z ilością ży l od  2 d o  8-u lub sp lecion y  4  i 5-o ży łow y  z ljońskich  
nitek  m iedzianych  na przędzy  lśniącej, w  izo lacji baw ełn ianej, do 

aparatów  te le fon ow ych .

Sznur złączowy
żyła  z 10 n iep ob ie lon ych  drutów  m iedzianych  o <£ 0,15 mm izolow ana 
baw ełną. 2, 4, 6, 8, 13, 18, 23, 28 i 3 5 -ż y lo w y  lub 2, 3, 4, 6, 8, 11,

14, 16, 19, 22, 24 i 30 -parow y.

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  S I E M E N S  S. A .
Oddział prądów słabych, W A R S ZA W A , Krucza 31, tel.30-31 i 30-35

Oddziały na prowincji:

K R A K Ó W  L U B L I N  LW Ó W  Ł Ó D Ź  S O S N O W I E C

Grodzka 58 Krak. Przadm. 47 Jagiellońska 7 Piotrkowska 96 Dęblińska 1

W w. 349.



KSIĘGARNIA TECHNICZNA
w Warszawie, ul. Fredry 2, m. 1.

Tel. 1'47. Konto P. K. O. 5630.
1. Księgarnia gromadzi wydawnictwa techniczne ukazujące się nakładem wydaw' 

ców, którzy nie posiadają własnego aparatu handlowego, a więc wydawnictwa książkowe, 
nadbitki i odbitki czasopism technicznych (Czasopismo Techniczno we L w ow ie, E konom i­
sta, G azeta  Cukrow nicza, M echanik, P rzeg ląd  E lektrotechniczny, P rzeg ląd  T ech n iczn y 
w W arszaw ie i inne) wydawnictwa instytucyj społecznych i naukowych (K asa P om ocy dla 
Osób P racu jących  na Polu Naukowem  im . D-ra J. M ianowskiego, Kolo M echaników  przy 
Stow arzyszeniu Techników , K om isja W yd aw n icza T ow arzystw a Bratniej P om ocy S tu ­
dentów Politechniki W arszaw skiej, K o m itet C ieplny przy T-w ie Politechnicznem  we L w o­
wie, M uzeum  M iejskie im. D -ra B aranieckiego w  K rakow ie, S tow arzyszen ia  D ozoru K o ­
tłów  w Polsce, T -w oK ursów  T echnicznych w W arszaw ie, T ow arzystw o Politechniczne 
w  W arszaw ie i inne) i nakłady własne autorów oraz poszczególnych osób.

2. Księgarnia posiada na składzie podręczniki i wydawnictwa techniczne.
3. Księgarnia przyjmuje przedpłatę na pisma krajowe i zagraniczne po cenach re' 

dakcyjnych.
4. Księgarnia organizuje kolportaż podczas zebrań, odczytów, wykładów i zjazdów 

technicznych.
5. Księgarnia podejmuje się opracowania katalogów i kompletów bibljotecznych 

dla bibljotek szkół, zrzeszeń i związków zawodowych.
6. Księgarnia pośredniczy w sprzedaży prywatnych księgozbiorów technicznych.

Prosimy odwrócić.



CZYTELNIA PISM TECHNICZNYCH
Warszawa, ul. Fredry 2, m. 1.

Czytelnia czynna jest w dni powszednie od g. 9'ej do 4'ej i od 6̂ ej do 8'ej. 
Czytelnia posiada na razie następujące pisma:

A. w języku polskim:
1. A rchitekt. 2. A rs Technica. 3. Auto.

4. Czasopism o Techniczne. 5. Ekonom ista. 6. G ra­
fika  Polska. 7. Gazeta R oln icza. 8. Gazeta R ze­
mieślnicza. 9. L o t Polski. 10. M łynarz Polski.
11. Nafta. 12. Praca i Opieka Społeczna. 13. Prze­
gląd A rtyleryjsk i. 14. Przegląd Elektrotechniczny.
15. Przegląd G órniczo-H utniczy. 16. Przegląd G o ­
spodarczy. 17. Przegląd Leśny. 18. Przegląd P o ­
żarniczy. 19. Przegląd Techniczny. 20. Przegląd 
G azow niczy i W odociągow y. 21. Przem ysł Che­
m iczny. 22. Przem ysł i Handel. 23. Przem ysł, 
R zem iosło i Sztuka. 24. Przyroda, i Technika. 
25. R uch Praw niczy i E konom iczny. 26. Saper
i Inżynier W ojsk ow y. 27. Sprawozdania i Prace 
W arszaw skiego T  wa Politechnicznego. 28. Sta­
tystyka Pracy. 29. Szklarnia. 30. Technika Go- 
rzelnicza.

B. w językach obcych:
1. A E G  —  M itteilungen. 2. Am erican Ma- 

chinist. 3. A rch iv  fur W iirm ew irtschaft. 4. Bald- 
win L ocom otives. 5. B B C  — M itteilungen. 6. Eva- 
porator. 7. H anom ag-N achrichten. 8. Inform ato- 
rul Tech nic. 9. Industrial M anagem ent. 19. K rup- 
psche M onatshefte. 11. Loew e-N otizen. 12. L o - 
kom otivtechnik. 13. Der Maschinenbau. 14. Ma- 
chinery. 15. Mecanical Engineerinsr. 16. L ’ouvrier 
m oderne. 17. Poland. 18. Polish E con om ic Bulle- 
tin. 19. Der praktische Maschinenkonstrukteur. 
20. D ie Pressiuft. 21. R evae  Generale des Che- 
mins de Fer. 22. Siem ens-Zeitsehrift. 23. Schiess- 
N achrichton. 24.. W erkstatttechnik. 35. Zeit- 
schrift des Vereins deutscber Ingenieure.

Podręczna Bibljoteka Informacyjna. 
Roczniki pism z lat ubiegłych.

Opłata za prawo wstępu wynosi: jednorazowo 0,10 m. ks. czyli 3 .0 0 0  mkp. przy mnożniku 30.000. 
miesięcznie (za miesiąc kalendarzowy) 1,00 m. ks. czyli 3 0 .0 0 0  Mkp. „ „ „

Abonenci „M echanika” płacą połowę cen powyższych.

Prosimy odwrócić.


